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Z Rady miejskiej.
Ciąg dalszy posiedzenia z  d. I j X  1906.

Prośby Józefa  Jankow skiego co do zniżenia no­
wej drogi łączącej ulicę K opernika z ulicą lwowską — 
uchwaliła R ada  miejska nie uwzględnić, ponieważ pro­
szący o budowie drogi został przez miejski urząd bu­
downiczy zawiadomiony przed budową domu, a obni­
żenie drogi przy jego realności byłoby w wysokim sto­
pniu krzywdzącem dla właścicieli górnych parcel, gdzie 
droga musiałaby być o 3. metry obniżoną od dotych­
czasowego poziomu.

N astępny referat objął dr. S teuerm ann, którego 
w przewodnictwie zastąpił wiceburmistrz d r. Rogalski.

W  myśl polecenia R ady miejskiej z dnia 29. 
sierpnia 1906. M agistrat przyszedł do porozumienia z 
firmą „A . E . Gr. U nion- , k tó ra  kosztem 178’000 kor. 
podjęła się wprowadzenia instalacyi oświetlenia elektry­
cznego pod warunkami kontraktem  objętymi, a w szcze­
gólności: S p łata  kapitału nastąpić ma w przeciągu 4. 
la t w ten sposób, iż gmina płacić będzie w r. 1907. 
miesięcznie po 2000. kor., resztę zaś w 36. równych 
miesięcznych ratach.

T i ju“ rozłożenie spłaty ogólnej sumy jest dla gmi­
ny n a d e r  korzystne, bo będzie mogła zaoszczędzić w 
pierwszym roku z nadwyżki propinacyjnej przeszło 
40.000. kor. które M agistrat obróci na częściowe 
pokrycie kosztów budowy elektrowni i instalacyi p ry­
watnych.

Dalej zrzekła się firma Union prawa żądania pro­
centów, w zamian za to, zastrzegła sobie monopol na 
dostawę materyałów surowych do instalacyi prywatnych 
po cenach katalogowych, bez upustu , do r. 1910.

Z akład  ma być oddany dnia 15. sierpnia 1907. 
na 2-tygodniowy ruch próbny kosztem firmy, poczem 
objęty zostanie we własny zarząd gminy 1. września p. r. 
Z  tą  sprawą instalacyi oświetlenia publicznego łączy 
się kwestya, czy gmina ma własnym kosztem zaprowa­
dzić instalacye w domach prywatnych, czy też żądać 
za to wynagrodzenia od właścicieli domów lub lokato­
rów. M agistrat i W ydział, wychodząc ze stanowiska, 
że przez wprowadzenie instalacyi prywatnych kosztem 
gminy zresztą nieznacznym, bo wynoszącym według o- 
bliczenia około 15. tysięcy kor., odrazu zyska się wiele 
odbiorców tak, że elektrownia od razu zacznie prospe­
rować i pracować (jak się referent wyraził) pełną parą.

N ad  wnioskami tymi wyłoniła się obszerna dysku- 
sya, w której pierwszy zabrał głos r. F insterbusch.

Zauważa mówca, że koszta instalacyi obecnie znacznie 
wzrosły i przekroczą wykazaną przez p. Schleyena su­

mę kosztorysową 240.000. koron. J e s t  przekonany, że 
odbiorcy chętnie sami pokryją koszta urządzenia prze­
wodów w swoich ubikacyacb i dlatego sprzeciwia się 
tem u, aby pokrywała je gmma. Również oświadcza się 
przeciw przyznaniu firmie Union m onopolu na dostawę 
materyałów, a proponuje, aby w zamian za to  upra­
wnienie wypłacić jej jednorazową bonifikaeyę 3. do 4. 
tysięcy koron.

W  obronie wniosków M agistratu i W ydziału wy­
stąpił r. dr. A leksandrowicz. Mieszkańców należy za­
chęcić do wprowadzenia światła elektrycznego, bo w 
przeciwnym razie za kilka la t nikt się nie zgłosi. D la ­
tego jest za tern, aby instalować w dom ach prywatnych 
kosztem gminy, ale pod warunkiem, że odbiorca zobo­
wiąże się zużytkować przez pewną ilość la t wyznaczoną 
ilość światła. Z a  tym wnioskiem oświadczyli się również 
r. pp.: M andel, L orek i L aden, przeciw, r. J a n  Ziemniak.

Poczem po przemówieniu referenta uchwaliła R a ­
da polecić komisyi, w skład: której weszli dr. A leksan ­
drowicz, dr. Potocki, M andel, Daszkiewicz i Kostrzew- 
ski przeglądnąć projekt kontrak tu  i wprowadzić in sta ­
lacye prywatnego oświetlenia kosztem gminy —  pod wa­
runkam i przez komisyę oznaczyć się mającymi.

W  sprawie akum ulatorów uchwalono po dłuższej 
dyskusji zakupić je  od firn y : dr. „Staneoki i ska“ we 
Lwowie kosztem 20.000. kor. z asekuracyą 10. letnią, 
k tóra  na tern polega, że gmina zobowiązuje się płacić 
powyższej firmie przez la t 10. kwotę 3900. kur., a firma 
dostarczać ma odpowiedną ilość akum ulatorów, przez 10. 
lat, wymieniać zniszczone nowymi, usuwać własnym kosz­
tem  wszelkie wady w urządzeniu i po 10, latach oddać 
gminie zupełnie nowe jak przed rozpoczęciem ruchu.

W końcu upoważniła R ada  miejska komisyę i 
M agistrat do zawarcia kontrak tu  na dostawę św iatła 
elektrycznego z c. k. Sądem i D yrekcyą skarbu.

D rugą nie mniej ważną sprawą, jak ą  załatw iła R a ­
da miejska na tem posiedzeniu, było oznaczenie opłaty 
za prawo włączania ru r  hloacznych do kanału m iej­
skiego.

Ja k o  podstawę obliczenia przyjęto wielkość po­
wierzchni zabudowauej i ilość p iąter. Zatem  od 1 . m 2 
powierzchni zabudowanej domu parterow ego opłacać 
się będzie 0.60. gr., od 1. m2, domu 1-piątrowego: 80 . gr., 
a  od 2-piątrowego: 1. koronę.

N a  tem posiedzenie zakończono.

Dział gospodarczy.
I. Z c. i k. Intendantury X. korpusu w Przemy­

ślu. Dla filii wojskowego magazynu żywności w S try ju  
zakupi się według sposobu kupieckiego na czas od 1.

Wzorowe gospodarstwa rolne
w Bośnii i Hercegowinie. 8

(Ciąg dalszy).

W szystkie niezbędne adaptacye powinny być 
wykonywane jak  najmniejszym kosztem i przy użyciu 
materyałów, jakie gospodarz ma pod ręką; rozchodzi 
się tu  bowiem także i o to, ażeby praktyczny i tani 
sposób wykończenia budowy mógł sąsiadów okolicznych 
i kmieci zachęcić do naśladownictwa.

N a  wzorową stajnię zamienionym być może na­
wet dawniejszy, drewniany, murowany, gontem, albo 
słomą pokryty budynek, jeżeli tylko pod względem 
wewnętrznego urządzenia, lub co do możności przepro­
wadzenia w nim koniecznych zmian, okaże się do tego 
celu odpowiednim.

Zasady, którymi przy budowie nowych stajen 
stanowczo kierować się należy, są następujące.

F ro n t stajni powinien być zasłonięty przed wia­
trem  a zwłaszcza przed „B o rą" , k tó ra  srodze w tym 
kraju — ludziom i zwierzętom daje się we znaki; przy 
wyborze miejsca pod budowę stajni zwracać należy

przede wszy stkiem uwagę na to, ażeby położenie było 
zdrowe, g runt suchy i ażeby przy gwałtownych ulewach 
woda deszczowa nie unosiła ze sobą nawozu i gnojówki.

Rozm iar stajn i zastosowanym być musi do ilości 
umieścić się m ającego w niej bydła i koni.

W  ogólności przestrzegać naieży, ażeby sta jn ia  
dla bydła rogatego m iała około 4. metrów szerokości, 
tak, ażeby oprócz żłobów i przedziału d la  inw entarza 
pozostawało jeszcze wolne miejsce na przechód i ściek 
na gnojówkę.

Długość legowisk dla bydła średniej wielkości — wy­
nosić powinna przynajmniej 2 ’25. m tr., szerokość żłobu 
50 — 60. ctrn., przechód około 1. m etra a szerokość ście­
ku 16. ctm.

Przedział dla jednej krowy lub wołu wynosić ma 
Do. m. szer., wysokość zaś stajn i o ile możności nie 
mniejsza jak  3. m etry. W  jednym z kątów stajni urzą­
dzić trzeba osobny przedział dla cieląt najwyżej jedno­
rocznych, przyczem zważać należy, ażeby na  każdą sztu­
kę wypadały przynajmniej po 2. metry kw adratow e.

Jeżeli w tej samej stajni umieszczone być m ają 
także i konie, w takim  razie pomiędzy bydłem a końmi 
ustawić należy przegrodę z desek o wysokości 120. ctm.

v7yiączny skład win kuracyjnych Greckich Achaja. 

Eygea Perle czerwone, KONIAKI i wszelkie WINA

listopada 1906. do końca m aja 1907. — 1850. c en t­
narów m etr. żyta i 3.600. ctm. owsa a w szczególności: 
w listopadzie 1906: 300. ctm. żyta i 500. ctm . owsa, 
w grudniu 1906. 300. q. żyta i 500. owsa, w styczniu 
1907. 300. żyta i 500. q. owsa, w lutym 1907. 300. 
żyta i 500. owsa, w m arcu 1907. 300. żyta i 600. q . 
owsa, w kwietniu 1907. 350. q. żyta i 500. owsa, 
wreszcie w m aju 1907. 500. ctm. owsa.

Rozpraw a odbędzie się w Iu tendanturze 10. ko r­
pusu w Przem yślu dnia 30. października 1906. o 10. 
godz. przedpołudniem (czas kolejowy.) Przyjm owane bę­
dą tylko pisemne, stemplem rm 1. koronę zaopatrzone, 
zapieczętowane oferty. Oznaczenie na kopercie: „O ferta 
na żyto i owies.“

O ferty nie powinny opiewać na krótszy, niż 14. 
dniowy czas zwłoki. (Im pagno). Czas zwłoki będzie się 
liczyć od dnia rozprawy włącznie. Późniejsze lub w dro ­
dze telegraficźnej nadesłane oferty, jakoteż na mniejszy, 
niż 8. dniowy term in opiewające, lub z ogłuszonymi 
warunkami zeszytu kupieckiego niezgodne, nie będą  
uwzględnione.

P odania  cen sprzedaży mogą opiewać albo na 
całą powyżej podaną ilość, alboteż na mniejsze partye 
rozpisanej ilości aż do 100. ctm . na dół, przyczem za­
rząd wojskowy zastrzega sobie prawo przyjęcia tylko 
jednego lub drugiego artykułu, lub też pewnej części 
z ofiarowanej ilości. Ceny mogą być podane za 1. ctm . 
albo za 50. kg.

Przedsiębiorcy, którzy w b. r. w stosunku d o ­
stawców z zarządem wojskowym nie stali, m ają się 
o to postarać, aby świadectwo ich rzetelności i mo­
żności dostawy, a  mianowicie dla protokołowanych firm 
przez dotyczącą Izbę bandlowo-przemysłową, w każdym 
innym razie, przez dotyczące c. k. S tarostw o w drodze 
urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia 
rozprawy, do In tendan tu ry  10. K orpusu w Przem yślu 
przesłane zostało.

Przedsiębiorcy m ają zapewnić spełnienie przyjętego 
na siebie zobowiązania przez złożenie kaucyi w wyso­
kości 10°/0 od całej wartości nabytej dostawy. T ę kau- 
cyę należy złożyć przy spisaniu listu ugodowego.

Producenci rolnicy z  gm in, jakoteż towarzystwa 
rolnicze są odnośnie do odstaw własnych, które n ieza­
wodnie sami dostarczać mogą, od ka u cy i uw olnieni.

O dstaw a zboża „według życzenia", albo „sukce­
sywnie" nie jest dozwoloną. O ferty  m ają opiewać na 
pewne term iny dostawy. Odstawa ma się odbywać opła- 
tnie, do magazynu żywności, każda ra ta  najpóźniej 
z końcem miesiąca, według wskazówek magazynu. P rz e ­
dłużenie term inów odstawy dla żyta i owsa po za mie­
siąc maj 1907. nie będą dozwolone.

Jeżel-i stajn ia zbudowaną została z drzewa, czer- 
picy lub plecionki, w takim razie ściany jej wewnętrz­
ne należy otynkować wyprawą z gliny i pobielić w a­
pnem. N ajlepszą byłaby oczywiście stajn ia murowana
i taką  zbudować sobie powinien każdy z fermerów, je ­
żeli tylko stosunki finansowe na to  mu pozwolą.

Celem zabezpieczenia ścian sta jn i przed zniszcze­
niem tychże przez bydło, powinno się oszalować boczne 
ściany deskami do wysokości 150. ctm ., zaś ścianę po­
dłużną ponad żłobem do wys. 60. ctm.

Podłoga w stajni wyłożoną być ma albo cegłam i, 
alboteż warstwą dobrze ugniecionej gliny (podobnie jak 
boiska w stodołach) o grubości 30. ctm. a tego rodza­
ju  podłoga ma być co roku odnawianą. Przedziały dla 
krów i koni powinny mieć w każdym razie od żłobu do 
przecbodu pochyłość do 5. ctm., a to dlatego, ażeby 
gnojówka bez przeszkody z legowisk do rynny ścieko­
wej uchodzić mogła.

R ynna ściekowa sporządzoną być pow inna z tw ar­
dego drzewa (dębowego) a ułożyć należy ją  w ten spo­
sób, ażeby gnojówka ściekać mogła bez przeszkody do 
zbiornika bądź to w środku, bądź też w jednym  z 
boków stajni się znachodzącego. (O. d. n.)
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Przy odstawie można na kolejach posługiwać się 
taryfą wojskową za wynadgrodzeniem zwrotnem, je ­
dnak należy już w podaniu ten wniosek postawić. L i­
sty frachtowe zostaną zwrócone dostawcom dla rekla- 
macyi przy zwrocie wypłaconych przez magazyny ró ­
żnic frachtowych.

W ypożyczanie wojskowych worków może być wy­
jątkowo dozwolone, o ile zapas worków wojsk, wystar­
czy, zą opłatą odpowiedniej kwoty za wypożyczenie.

Żyto i owies muszą mieć przepisaną jakość. Z bo­
że uszkodzone przez owady nie będzie pod żadnym w a­
runkiem  przyjęte.

Bliższe warunki zawarte są w zeszycie warunków 
z d. 15. października 1906. 1. 7195. Ten zeszyt w arun­
ków sprzedaży przygotowany jest dla rozprawy w In- 
tendanturze i może być w magazynach żywności w P rze­
myślu, S try ju  i Sam borze, tudzież w K om itecie gal. Tow. 
gosp. we Lwowie, jakoteż i w Zarządzie głównym K ółek 
rolniczych we Lwowie przez interesantów  przejrzanym.

Z ap ła ta  za ilości odstawione do końca grudnia 
1906. nastąpi w styczniu 1907., a za wszystkie dalsze 
ilości po ich odstawie w drodze poczt. K asy oszczęd­
ności. Bliższe szczegóły zawiera zeszyt warunków, art. X .

W ydatki na stemple i kwoty ponosi zarząd woj­
skowy.

Co się tyczy oświadczenia ze strony zarządu woj­
skowego względem przyjęcia oferty, oferenci zrzekają 
się dotrzym ania przez wojskowość term inów w §. 862, 
ogólnej ustawy cywilnej i w art. 318. i 319. austr. 
ustawy handlowej zastrzeżonych.

Poręka oferentów nie ustaje wskutek jakiejkol­
wiek zmiany ofert przed przyjęciem tychże ze strony 
zarządu wojskowego.

B araków  manipulacyjnych dostawcom zasadniczo 
odstępować się nie będzie.

Przemyśl, dnia 15. października 1906.
C. k. In tendan tura  10. korpusu.

II. Z Oddziału c- k. galic. Tow. gospod. w  Sam ­
borze. Odezwa R ady do P . T . W łaścicieli stacyi sub­
wencyjnych i subwencyonowanych w okręgu Oddziału.

Zgodnie z postanowieniami w wydanej przez K o ­
m itet instrukcyi dla stacyi buhajów subwencyjnych i 
subwencyonowanych obowiązani są właściciele tych s ta ­
cyi przedkładać Radzie Oddziału po końcu każdego 
roku adm inistracyjnego (1. października) do sprawdze­
nia dziennika puszczauia, do których nie można wpisy­
wać więcej, jak  tylko 60. odstanowionych krów włościań­
skich, a to z tej przyczyny, iż tak  K om itet, jak  i R a ­
dy powiatowe dia każdej ze stacyi przeznaczają subwen- 
cyę tylko w wysokości po 120. kor., wystarczające, licząc 
— od sztuki po 2. kor., na wypłatę należytości za 
odstanowienie krów 60.

W raz z dziennikami obowiązani są następnie wła­
ściciele stacyi przedkładać Radzie kwitaryusze, które 
dostarczane im są corocznie przez R adę Oddziału.

D o powyższych dokumentów dołączyć m ają w koń­
cu właściciele stacyi kwit na 120. kor., (lub na kwotę 
zależną od ilości odstanowionych krów) zaopatrzony 
znaczkiem stemplowym na 38. hal.

R achuki stacyi subwencyjnych po sprawdzeniu i 
zatwierdzeniu tychże przez R adę Oddziału, przesyła się 
K om itetowi razem z kwitem do zrealizowania, n a to ­
m iast rachunki stacyi subwencyonowanych przez R ady 
powiatowe załatwia R ada O ddziału na swych posiedze­
niach i wypłaca subwencye na podstawie kwitów kora- 
mizowanych przez prezesa Oddziału.

P . T . W łaściciele stacyi, którzy dotąd rachunków 
za rok 1905|6. nie nadesłali, zechcą to uskutecznić 
najdalej do końca b. m., gdyż rok adm inistracyjny 
upłynął z dniem 30. września.

II uEtocznycli j a ł p c i  gospodarstw a.
Referat Jana Obrębskiego,

wygłoszony n a  V III-e j Ogólnej R a d zie  Tow. K ółek  
roln. w Jarosław iu .

K ra j nasz, obejm ujący 1425. mil kwadratowych, 
czyli 78.498,km 2, jest krajem  rolniczym, bo z całego 
obszaru jego przypada 50°/„ na upraw ną rolą, 111/2° /0 
na ogrody, 10°/0 na pastwiska. 20°/0 na lasy, a 3°/„ 
na nieużytki, zatem 73°/„ całej powierzchni przeznaczo­
ne jest na użytek gospodarstwa.

Przejścia nieszczęśliwe, jakie kraj przechodził w 
minionym stuleciu, nie pozwoliły, aby w kraju przemysł 
większy i handel zewnętzny się rozwinął, to też i lud ­
ność wiejska i małomiasteczkowa czerpała jedynie do­
chody swoje z gospodarsta rolnego, a bezrolni z zarob ­
ku przy temże.

Dochody wystarczały jako tako na pokrycie po­
trzeb życiowych, dopóki warunki pierwotne nie uległy 
zmianie. Ludność pomnożyła się, podatki wzrosły n ie­
pomiernie, wymogi utrzym ania zwiększyły się, koniecz­
ność oświaty pomnaża i pomnażać będzie wydatki, a 
dochody z gospodarstwa rolnego nie były i nie są po 
największej części w zgodzie z rozchodami. Jeśli do te ­
go policzymy różne klęski elem entarne, jak częste wy­
lewy rzek, grady, pożary zabudowań, to znajdziemy 
przyczynę, dlaczego stanowisko rolnika bywa u nas czę­
sto nie do pozazdroszczenia.

U padają  m ajątki większe, zadłużają się gospodar­
stwa m ałorolne włościańskie, lub przez podział fam ilij­
ny m aleją, albo przechodzą w ręce niechrześcijańskie.

B rak  fabryk, w którychby zabożała ludność zna­
lazła zarobek, jest powodem, że szuka go ona daleko za 
granicą, a nawet za morzem, i tam, wśród urągowiska 
obcych, oddajo swoją prącę na ich koizyść. A przecież 
kraj nasz tak piękny, ziemia przeważnie urodzajna, nie 
tak gęsto jeszcze zaludniona, gdyż z ogólnej liczby lud-
Bości 7.317.523. przypada 97. dusz na J. km. Obcy

ludzie tylko lepiej ją  znają, znajdują ją  bogatą i przy 
pomocy zagranicznych kapitałów  róbią milionowe fo rtu ­
ny na skarbach, jakie ziemia nasza kryje.

Dlaczego my więc biedni gdy obcy u nas się 
bogacą?  Oto dlatego, że pracować na swojem nie 
wszyscy umiemy. Oo robiły bogate teraz narody zachod­
nie, które niegdyś te  same koleje, co my, przechodziły? 
— Pogłębiały i pomnażały pracę na swojem dzie­
dzictwie.

Ziem ia z swojemi daram i, jakimi nas obdarza, 
jest zastawionym stołem, z którego po pracy żywimy 
się, ale gdy braknie potraw  na stole, a głód niezaspo­
kojony, to musimy resztki, odpadki i okruszyny pozbie­
rać i spożytkować.

J a k  długo gospodarstwo rolne wystarczyło na 
potrzeby ludności, tak  długo nakrycie tego naturalnego 
stołu było dostateczne, ale gdy zaczyna brakować, to 
nie pora narzekać, lecz ręce do pracy zakasać i te  okru­
szyny z gospodarstw a zużytkować. Takiem i nazwałbym 
poza hodowlą koni, bydła i świń, jako ścisłe związane 
z rolnictwem, boczne gałęzie jego jak: hodowlę owiec, 
kóz, sadownictwo, pszczelnictwo, warzywnictwo, hodowlę 
ryb, raków, drobiu, królików, gołębi itp. N a  tych polach 
praca szczerze i um iejętnie podjęta, powinna przynieść 
korzyścina zapełnienie braków w dochodach gospodar­
stwa. T ak  dróh, jak  i króliki wychować można odpadkami 
z gospodarstw a. (O. d. n.)

ODEZWA
do P. T . Hodowców k o n i  w okręgu S a m b o r s k i e g o  

Oddziału c. k .  gal. Tow. gospod.
W  skutek polecenia K om ite tu  z dnia 10. paździer­

nika 1906. do 1. 4604. zawiadamiamy P . T . Hodowców 
koni, że term in do wnoszenia podań o subwencye K o ­
m itetu w kw. 300, koron dla stacyi ogierów licencyono- 
wanych na r. 1907. upływa z dniem 30. listopada 1906.

W  Samborze dnia 19. października 1906.
R a d a  O ddziału  c. k. gal. Tow . gospod. w Samborze.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c- k. gal. Tow. gosp. 

w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 25. paź­
dziernika 1906. o godz. 11. przedpołudniem  w .m ałej 
sali „Sokoła“ w Samborze o następującym  porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie­
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynności R ady za I I I .  kwar­
ta ł 1906. 3) Podział okręgu Oddziału ńa 2. strefy, w 
których utrzymywaną będzie w przyszłości hodowla by­
dła górskiego lub nizinnego. Podział ten dokonany zo­
stanie w obecności krajowego inspektora hodowli bydła 
p. J a n a  Marszałkowicza, który umyślnie w celu racyo- 
nalnego przeprowadzenia tego rozdziału przybędzie ze 
Lwowa. 4) Ułożenie porządku dziennego i wyznaczenie 
term inu odbyć się m ającego w listopadzie b. r. nad 
zwyczajnego W alnego Zgrom adzenia Oddziału 5) Sprawa 
ściągnięcia zaległych wkładek członków za poprzednie 
la ta  i 6) Wnioski członków.

Przeniesienie. K rajow a Dyrekcya skarbu prze­
niosła tu t. praktykanta konceptowego, Józefa  K asprzy­
ka do Inspek to ra tu  podatkowego w Drohobyczu.

Mianowanie. R eskryptem  c. k. Nam iestnictw a z 
29. września 1906. do 1. 97733. zastępcą oglądającego 
zwierzęta i mięso na stacyach kolejowych w obrębie 
powiatu Samborskiego mianowany został c. k. wojslc. 
lekarz weterynacyi 3. pułku ułanów w Samborze, p. T a ­
deusz Przestalski.

Z koleji. Dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
przyjęła E . Żmurkównę jako m anipulantkę do urzędu 
stacyjnego w Samborze.

Walne, zwyczajne zgromadzenie członków pol­
skiej Bursy ludowej w Samborze odbyło się w dniu
19. b . m. pod przewodnictwem prezesa W ydziału ks. 
A ndrzeja S tępka przy liczriem współudziale członków 
tego Towarzystwa. Z e sprawozdania W ydziału sporzą­
dzonego przez sekretarza p. Ignacego Sekurę, wyszcze­
gólniamy następujące daty: Towarzystwo liczyło w dniu 
31. sierpnia 1906. 171. członków. W funduszu obro­
towym dochody od 1. września 1905. do końca sierpnia 
1906. wynosiły 6071. kor., 12. h. rozchody 6099. kor., 
01. h. zatem okazał się niedobór, w kw. 27. kor. 89. h. 
W  funduszu budowy własnego domu wykazał W ydział 
B ursy dochód pochodzący z pozostałości z r. 1905., 
tudzież z datków protektorów i dobrodziejów w kw. 
6776. kor., 28. h. a gdy z kwoty tej wypłacono Radzie 
powiatowej, Samborskiej należytość za parcelę pod b u ­
dowę domu w kw. 4030. kor,, przeto na budowę pozo­
sta ła  gotówka w kw. 2746. kor., 28. hal. Z  powodu,
iż zamieszczona budowa własnego domu pociągnie za 
sobą znaczne wydatki, W ydział Bursy zwraca się do 
społeczeństwa polskiego a zwłaszcza do p. p. obywateli 
wiejskich z gorącą prośbą o rychłe pospieszenie z ma- 
teryalną pomocą. Z  56. przyjętych do Bursy wychowan­
ków, 4. umieszczono bezpłatnie, 2. za dopłatą 4. kor., 
3. za dopłatą 6. kor., 5. za 8. kor., 22. za 10. kor.,
1. za 14. kor., 3. za 16. kor., i 1. za 20. kor.

Datki na budowę kościoła w Biskowicach. W 
dalszym ciągu złożono na ręce K om itetu budowy nastę­
pujące datki: Gmina Kalinów, 50. kor., p. W ładysław  
Tchorznicki z N adyb, 8000. dachówek (po znacznie 
zniżonej cenie), p. K aro l Jędrzejowicz z Hum ieńca, 
dwie jodły wartości 40. kor., p. S tefan hr. Komorowski, 
40. kor,, p. Stanisław Jędrzejowicz z Czapel, 20. kor., 
p . Jurkiew icz z Głębokiej, 10. kor. i gmina miasta 
Sam bora, 25. kor. Wszystkim powyżej mymieńionym 
Ofiarodawcom składa K om itet budowy kościoła n a j­
szczersze podziękowanie prosząc zarazem o łaskawe d a t­
ki tych zwłaszcza P. T. Rodaków, którzy dotąd po­
mocy swej Kom itetowi nie udzielili.

f  Józefa Skórska, córka ś. p. S tanisław a i Z u ­
zanny Koszowskich, b. właścicieli dóbr Łanowice, zm ar­
ła w Sam borze, w dniu 15. b. m., w 86. roku życia. 
Zwłoki ś. p. zmarłej złożone zostały w dniu 16. b. m. 
w grobowcu familijnym rodziny p. p. Smalawskich, w 
U hercach zapłatyńskich.

Z Tow arzystw a Przyjaciół młodzieży szkolnej w 
Samborze. W ydział Tow. wykonując uchwały powzięte 
na walnem Zgrom adzeniu w dniu 14. b. m. postanowił: 
1) W ysłać w najbliższych dniach do p. N am iestnika 
deputacyę, k tóra  imieniem Tow. wniesie zarzuty prze­
ciwko sprzeciwiającemu się zasadom higieny pomieszcze­
niu większej liczby sal szkolnych w Samborze w ubika- 
cyach wilgotnych i pozbawionych św iatła i zdrowego 
powietrza i 2) Urządzić w dniu 4. listopada b. r. w sa­
li Sokoła wiec rodziców i opiekunów, na którym  refe­
ren t p. dr. W inogrodzki na podstawie szczegółowych 
badań  przedstawi zgromadzonym stan stosunków higie­
nicznych w szkołach tu t. a. w szczególności w 3. tu t. 
zakładach naukowych. Drugi referat na wspomnianym 
powyżej wiecu obejmie dyrektor tu t. gimnazyum p. J ó ­
zef Szafran, który przedstawi konieczność m oralnego 
i m ateryalnego popierania celów Towarzystwa przez je ­
dnanie mu większej liczby członków. Trzecim wreszcie 
punktem  porządku dziennego będą wnioski uczestników 
wiecu.

Do wzięcia licznego udziału w wspomnianym wiecu 
zaprosi W ydział Tow. Przyjaciół młodzieży tzkolnej 
wszystkich rodziców i opiekunów uczącej się dziatwy 
i młodzieży szkolnej z m iasta i okolicy, afiszami, k tó­
re na tablicach umieszczone zostaną już przed 1. 
listopada b. r. Łączyć się to będzie z dobicm  tak  m ło­
dzieży szkolnej, jak i całego naszego społeczeństwa, 
jeźli jak największa liczba osób interesowanych weźmie 
udział w obradach projektowanego wiecu.

Szkarlatyna w Dtohobyczu szerzy się coraz gw ał­
towniej. W przeciągu kilku mięsięcy było 280. wypad­
ków śmierci. Lekarz miejski oświadczył, że głównym 
rozsadnikiem tej chorody są szkoły, bo te  przy swoich 
zaniedbaniach najprymitywniejszych potrzeb higienicz­
nych staną się źródłem i rozsadnikiem już nie szkarla­
tyny, ale może nawet i cholery. Obiega pogłoska, że 
niektórzy młodzi lekarze m ają się wybrać w deputacyi, 
aby podziękować M agistratowi za jego „działalność" 
na polu hygieny w szkołach, bo to im przysporzyło 
znaczną ilość dochodów. (Echo Przemyskie).

Obawa przepowiedni. Gdy papież P ius X .  został 
kardynałem , przepowiedziała jakaś cyganka, że zostanie 
papieżem, a umrze wkrótce po śmierci jednego ze swo­
ich najznakomitszych lekarzy. K ardynał Sarto  uśmiał 
się wówczas z tej przepowiedni, obecnie jednak wobec 
ciężkiej, a nieuleczalnej choroby przybocznego lekarza, 
d ra  Lapponiego, przypomina ją  sobie z pewnym nie­
pokojem.

Reforma prawa małżeńskiego. W ybrany dla spra 
wy reform y prawa małżeńskiego subkom itet komisyi 
prawniczej ukończył obrady we środę, dnia 10. b. m. 
i postanowił zaproponować komisyi przejście do porząd­
ku dziennego nad wnioskami Tschane, A d lera  i Ofnera, 
dotyczącymi zmiany prawa małżeńskiego (rozerwalności 
małżeństwa) a przyjęcie za podstawę uchwały wniosku 
dra Tschane dotyczącego jedynie zmiany §. 111, kode­
ksu cywilnego.

Pożar. W  Kowenicach spłonęło w dniu 13. b . m. 
9. zagród a pzeszło 20. budynków włościańskich. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem.

Szkody wyrządzone w b. r. przez wylewy i słotę w 
powiecie Samborskim obliczone zostały w wysokości 
941. tysięcy koron.

N A D E S Ł A N E

Deklaracya
złożona w obec c. k. Sądu powiatowego w Łące.

„W skutek fałszywych doniesień D m ytra W ołoszcza- 
ka, rolnika z Ł ąk i —  doniosłem c. k. Radzie szkolnej 
okręgowej w Samborze, że p. A dolf Schlichtinger, n a ­
uczyciel w Ł ące był sądownie karany —  co jest n ie­
prawdą. Z a  moje postępowanie, które naraziło p. Schlich- 
tingera na nieprzyjemności, publicznie przepraszam .

W  Ł ące, dnia 30. sierpnia 1906.
M ichał Ł u c k i W a d zia kJ

Po odbytej rozprawie karnej w c. k. Sądzie 
powiatowym w Ł ące, w dniu 30|8. b. r. na oskarżenie 
mego syna A . S. nauczyciela w Ł ące przeciw p. p. 
Michałowi Skorykowi, kier. szkoły tamże i M ichałowi 
Łuckiem u Wadziakowi o różne fałszywe doniesienia do 
R ady szkolnej okręgowej w Samborze —  ze względu na 
to, że oskarżony p. M ichał Skoryk rozsiewa nadal po­
głoski, jakoby on mego syna oskarżył i tenże jego w 
Sądzie przy rozprawie przeprosił — podaje poniżej 
podpisany dosłowny tekst złożonego przy powyższej roz­
prawie przez p. Skoryka oświadczenia:

„ J a  niżej podpisany odwołuję doniesienia pisane 
na p. Adolfa Schlichtingera jako bezpodstawne, ponie­
waż nie starałem  się zbadać stanu rzeczy, a działałim  
tylko wskutek rzekomo fałszywych doniesień a z obo­
wiązku swego urzędu donosiłem.

M ichał Skoryk, kier. szkoły."

„ J a  niżej podpisany odstępuję od oskarżenia zu­
pełnie na p. M ichała Skoryka.

A d o lf Schlichtinger - 
nauczyciel."
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^Jako  świadkowie:
M ichał Łuclci W  udziale 

K arol R a czyń sk i

W  Ł ące dnia 30. sierpnia 1906.“

A d o lf Schlichtinger 
c. k . ofieyał w Samborze.

Zaopatrzony powyższą ochronną marką F ellera fluid z esencyi 
roślin usuwajjkaszel, chrypkę, nerwowość, katar, ból gardła, pier­
si, wstawów, osłabienia, m dłości, zapalenia, duszność, stan fe­
bryczny, influencę, zaflegm /enie etc. 12. m ałych albo 6. podwój­
nych  flaszek franco 5. koron. 24. m ałych albo 12. podwójnych 

8. kor. 60. h.
Zamówienia adresować do E . V. Fellera w Stubicy, Elsaplątz.

Nr. 201. w Kroacyi.
Nadzwyczajnie zachwalane są też Fellera przeczyszczające p ig u ł­
ki rabarbarowe z marką „Elsa p igu łk i14. 6 paczek franco 4 kor. 
12. paczek franco 7. koron 60 h Prawdziwego balsam u dostać
można nie w 1., lecz w 2 tuzinach franco za 5. kor.; wskaza­
ny je st przy bolach żołądka. Zagoriański syrop piersiow y i prze­
ciw kaszlowi. 2. flaszki za 5. kor. Prawdziwy norwegski tran
80 wątrobiany 2. flaszki franco 5. kor.

NAW ET ZDROWA MATKA,
dobra karmicielka, właściwie uczyni, gdy od czasu do 

czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z

mączki Gurgula,
przezto wzmocni swe własne siły i swój stan zdrowia 
poprawi. Przejście karm ienia dziecka z pokarmu matki na

MACZKE GURGULAA o

odbywa się prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego 
niebezpieczeństwa. Przepis użycia do każdej puszki 

dołączony. 4

Edykt.
L. cz. C . 1409/6.

Przeciw Salamonowi Bergner, którego miejsce 
pobytu jest, nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Samborze przez A ntoniego F iałkę, syna 
Grzegorza pozew o intabulacyę praw a własności p a r­
celi 492. w Łanowicach. N a podstawie pozwu tego 
wyznaczono audyencyę do rozprawy na azień 24 . paź­
dziernika 1906. godzinę 8 V2. rano.

Celem strzeżenia praw Salamona Bergnera u sta ­
nawia się P an a  Dra, Syropa adwokata w Sam borze, 
kuratorem . Tenże kurator zastępywać będzie tegoż ku- 
randa w rzeczonej • sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział I.
1— 1 dnia 11. września 1906.

L . cz. E .  1837/6.

Edykt licytacyjny. r
D n ia  21. l is to p a d a  1 9 0 6 . o  g o d z in ie  9 . 

p r z e d  p o łu d n ie m  odbędzie się Oddziele N r. I I I .  
Sądu tutejszego l ic y ta c y a  r e a ln o ś c i  w  D ą b ró w c e
1) 1|4 części wbl. 3., 2) l |4  części whl. 203. i ‘3) 1|2 
whl. 247.

Realności powyższe oceniono ad 1) rolę i łąkę
na 6 0 0 . K . 33- h., ad 2) rolę na 15. K . 80. h., ad
3) budynek mieszkalny, stodołę i łąkę na 91. K . 3 0 . h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi,
wynosi ad 1) 400 . K . 20 h., ad 2) 10, K . 73. h ., ad 
3) 60. K .  86 . h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .

Takie prawa-, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym term inie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samych nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będa o dalszych wydarzeniach tego postępow a­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 11. października 1906. 1 — l

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w  Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jam y ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 3 - 6  - w  S & r a b o -  
r z e ,  j R t y a a e ł s : ,  kamienica P. i. Sznajdrowej 16-?
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Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odw rotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

N A JN O W S Z A  NOW OŚĆ!!
^  I T I _________1 OPATENTOW AN E |

± 'ABLICE KROJU
z których to

PANIE i PANIENKI *
korzystać m ogą, bez fachowej wiedzy.

C e n a  3 -c h  t a b l i c  k o r o n  5 . ^
DO N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I

S t a n i s ł a w a  S to n c l a  i  S p ó łk i
► ^ przedtem  Juliusza Haisiga w Samborze, (rynek 1. 4

 ......................

PASIEKA
składająca się z 24. pni, dobrze zagospodaro­
wana i racyonalnie prowadzona jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
R eflektanci zechcą odnieść się ustnie lub pisem­

nie do Krzysztofa Fabiana, kierownika szkoły 2. lcl. 
w Wojutyczach.

Króliki japońskie
dwumiesięczne trójbarw ne sprzedam za 6 K  lub zamie­
nię za samicę belgijską, dwa samce srebrzyste średni 
odcień pierwszorzędne trzymiesięczne po 4 K  lub zam ia­

na za belgijskie samice.
S t a r y  S a m b o r .

L . cz. E . 2402/6.

Edykt licytacyjny. 6
D nia 16. l is to p a d a  1906. o godzinie 10. p rzed  

p o łu d n ie m  odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  Sądu 
tutejszego l ic y ta c y a  realności w C za p la ch  whl. 475 .

O gród, rolę, łąkę i postwisko oceniono na 1009. 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 672 kor. 66. hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu n a j­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział. III.
dnia 21. września 1906.

M n g e r  Co
Tow. Akc. 

m a s z y n  d o  sz y c ia
otworzyła 19

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4 .

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

3 —3

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
P O L E C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  13

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z D rohobycza: 6*58 rano 
11*22 przedpołudniem  
6 45 wieczór 
2 -07 w nocy. 
z Ohyrowa: 5*45 rano 
11*15 przedpołudniem  
6*38 wieczór 9.20 wieczór 
3*07 rano.
ze Lw ow a: 1107 przedpoł. 
6*28 wieczór 
1*00 w nocy 
ze S ia n ek:  8*00 rano 
10*57 przedpołudniem  
6 18 wieczór 

H udek; 6*45 rano.

(sile) Odjeżdżają
doDrohobycza: 11*30 przedp 
6*53 wieczór 
9*35 wieczór 
3*11 rano
do C h yro w a : 7*08 rano 
11*37 przedpołudniem  
4* 18 po południu  
6*59 wieczór 
1*10 w nocy  
do L w o w a :  6*00 rano 
11*40 przedpołudniem * 
7*05 wieczór 
do S ia n ek:  8*01 rano 
11*55 w południe 
7*10 wieczór

lnseraty Tow. gospodarskiego. 

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej stacyi F ilii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, na W yspie.

P E W N E

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę­
gu Sam bor-Stary Sam boi-T urka dostarczać będzie R a ­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 10. h.)

P o m ie s z k a n ie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość w drukarni Schwarza 
 _____  _______ i Trojana.__________ __________

E .  1105/6

Edykt licytacyjny. 8
N a  żądanie Kasy oszczędności miasta Sambora

zastąpionej przez adwokata dra . Steuerm ana odbędzie
się dnia 16. listopada 1906. o godz. 10. przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w domu Borowców  
licytacya realności whl, 1009. ks. gr. gm. Stary Sam­
bor objętej, stanowiącej dom mieszkalny w rynku po­
łożony,

Nieruchom ość wystawiona na ucytacyę jest oce­
nioną na 10.850 kor.

Najniższa cena wynosi 5425 . kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki, licytacyjne które równocześnie zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości dokum enta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym w do­
mu Borowców.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Stary Sam bor dnia 12. października 1906.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
~ w SAMBORZE, n a  u sł u g i w  k a ż d e j  c h w il i d n ia  i nocy . ~
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JSA  K A S Z E L  I

kto się nie leczy, dopuszcza się 
pow olnego sam obójstw a

K A I S E R A  
piersiowe karmelki

ekstrak t słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 

A C I O  notaryalnie uwierzy- 
“ w lfc  telnionych świadectw 
stw ierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 40— ?
Paczki po 20 i 40  hal.

do nabycia w handlu S.W . Lan- 
gingera. tudzież w aptekach pp. 

Jana Pankiewicza i H enryka  
W ohla w Samborze,

ZOFIfT BieSIfTDeCKH]
Przez W ysokie c. k. Nam iestnictwo 

koncesyonowane

Biuro podróży
01 * 1 *l i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. 1 III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty  darm o i opłatuie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzym uje na  składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Sam borze (sól na- 
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P . T.Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

Świeże nawozy sztuczne.
D la członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości (*/2 —16) po II 

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesam e losy (t. j. tesam e serje i num era) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je  na życzenie na spłaty. Prosim y zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecam y uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I  C H A J E S  

D om  bankowy we L W O W IE , plac M aryacki 7.

i*
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W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb j
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą q

*

0
0

1 
I
o
0

1 
I

i niezawodnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„ P Ł Y T Y  S Ł O M I A N E "
z fabryki „HYGIENA** 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, w ykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tysiąc'! metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przy jm uje:

Spółka handlowa w Samborze
B lic h  1. 1 W y s p a . 

■ ■ O O H iO O M IO O H iO O n

++++++^^
P ie rw s zo rzę d n y  s k ła d  to w a ró w  +

piśm iennych i ks ią że k  szko lnych firm y

Altera LIEBERMANA |
w Sam borze, Rynek T

poleca ne sezon szkolny wszelkie tow ary  
do pisania, rysowania i malowania w najle­
pszym gatunku, mimo to taniej niż wszędzie.
W yłączny skład na Sam bor i okolicę wyro­
bów z m arką „Ligi pomocy przemysłowej11.
Zeszyty tylko nićmi szyte a więc precz z ze- "J*
szytami drutem  szytymi, które już kilkakrot- ł

nie spowodowały zakażenie krwi. 
m Bloki specyalne do robót akwarelowych

i rysunków. afti
^  Kupujący od 4 . hal. począwszy dostaje A t
A  W  dodatek. '*#$? x

++++++ +++++++++ ++++

tt

P . T .
N ajlepszą zasadą dobrze pojętego interesu w łas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak  najwięcej na tern, ażeby kupująca P . T . Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak  najwyższym sto ­
pniu zadowoloną. M ając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak  najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram  się. z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój tow ar na  targu  europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, źe potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, k tó ra  odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. D obra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to  zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak  bałam ucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. P aręse t maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P . T . Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i grom ada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiem i 
maszynami pod nazwą „O ryginalne11, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzę.
18-26 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
_______________w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. m a do sprzedania n a r  y b O K 

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

^ K r a jo w e  zastępstwo s p r z e d a ż y ^  
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

k tóry  obowiązany jest ten artykuł utrzym y­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości.
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — ■
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
K ażdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu  tego nigdy nie dojdzie.

Z a r ą i  sprzedaży nawozów sztucznych w Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzym uje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie
n a b y c ia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

F ilia  : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i  J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie w

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosam borskiem u *^7Ś7" 3=] G - X j  X 
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obuw. od 1 |9 .1906.

I. W ęgle grube z Jaworzna 178 K. 40 h
II. „ kostkowe I. „ 178 „ 40 „
HI- » w H. » 170 „ 40 „
IV. „ orzechowe I. „ 160 „ 40 „

V. W. orzechowe II. 140 K. 40 h. VI. W ęgle m iało we 115 K  40 h
Cena powyższych gatunków węgli z Jaw orzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9 '90 K . dla węgli z Jaw orzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wujutycze cena dla węgli 
z Jaw orzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 b.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca cwój bogato zaopatrzony sk ład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozoiisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalm atyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka-

Główny skład H E R B A T  i K A W .
W szelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
W ielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

G urgula w Jarosław iu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
P O K O S T , terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwun- 
ny, który w przeciągu 5 m inut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
B ażanta i Hoffm anna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 74

Pokoje do śniadań.
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Parcele podtradowlane
n a  2  m o rg o w e j p r z e s tr z e n i  o b o k  s z p i ­
ta la  p o w sz e c h n e g o  są  d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w R E D A K O Y I Gazety Sam ­
borskiej B L IC H  1. 1.

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
23 poleca P . T . Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K r a k o w ie

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót m urarskich.

K U P U J C I E !  
K A W Ę W o l n e g o .
K A W A  Z D R O W O T N A  w yrabianą je s t z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
B adane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny1*, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak  u nas zakorzeniona 
kawa „K neipow ska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków  a cykorya F ran k a  
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tam te 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z D R  O WO  T  N  Ą “ i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ u W O L N E G O .

T ę „ZDROW OTNĄ** jako doskonalszą polecam 
tak  dla dzieci, jakoteż starszych, a „ Ż Y T N IĄ 1* prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Z aś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 88

A . W O L N Y , S T A N I S Ł A W Ó W .

Z  drukarni Schwarza i T ro jana w Sam borze.


